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GAZETA
Wjfuhi dzi codziennie o godóuie l-ej pjpotaihtiti z wyjątkiem 
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Eb«pedy«]u mi«jse»«» i a»n»i«f*e«w* ■!. Cłi«r»*e*,r*u» 3t.
Egzemplarze gazety do nabyci?, w Ekspedycji ul, Chorąźczyina 81, 
w biurze dzienników Ss. tako ław ok i i Ska .kągieUeńska 7, w biu
rach dzienników i trafikach. - Listy należy tranfcować.

Reklamacje otwarte woine od opłaty. — Konto P.K.O.Nr.lil.óiM, 
Telefon Redakcji Xr. 192. - Telefon Acmmisiracjl Mr.73.

Cena egzemplarza 
w miejscu
na prowincji

20 ^k.

F B I 1U ME RAT*. trUwiecznił
we Lwowie bez dostawy ........................... ..  ->40-— MJc
we Lwowie z dostawę  ..........................   . . SOU*-- Mk
z przesyłką pocztową w Po lsce ................................. ii0©,~- Mk
z przesyłką pocztową w innych państwach  ..............  05Ó-— M*

■Wszystkie ogiotucnia przyjmuj* Attimnislrucja .Gazety Lwow
skiej", Lwów, ttlic* Podwale 8, w godzinach od Ł— 2 i 5-T i twupó 
5?. Sokołowski i Ska, ulica JagreikuUk.i 7.

Nie daimy ginąć
braciom powracającym z Rosji.

Zebranie obywatelskie 
uchodźcom z za Zbrucza i

w sprawie pomocyj irjoua.ii.ydi dzieci, ale T. 0  . M. przyjmie i pomie- 
Syberjt odbędzie się; ści w swoich nuiych lwowskich i bolechow.kich

zakładach \v-yęIiową-\*:az,vą.h pewną ilość dzieci 
sybirskich.

Prc-zos Sądu apelacyjnego i T. O. M.
Czerwiński w. r.

7 baraków lwowskich.
W  barakach uchodźczych przy ul. Janow

skiej, dzięki pomocy społeczeństwa, a zwłaszcza 
nieustannej planowej akcji Sekcji opieki nad ti- 
ehodżeami K. B. K. stosunki znacznie sic poprą*
wfłjn

M baraku niemu już zupełnie dziewcząt : tar- 
•vvc!i, które portcctiodzily przeważnie na służbę, 
reszta osób zdolnych do,.pracy ma również.nie* 
ba wen i opuścić baraki. Wiole pozostawiają ciągle 
jeszcze do życzenia stosunki sanitarne. Nic ma

POLSKIE 81080 P0B8ÓŻY „98810“
zawiadamia- ’niniejszem P. T. Publiczność, że 
uwzględniając życzenie podróżujących otwiera

z dniem 20-go grudnia 1321

w fopr iiolElu KpskoHs&iop
j:rzj pl. BermMyiskis 1. ?.

biuro sprucńuy biletów kolejon ich I. i 11. klaiy do wszyst
kich pociągów i siać i polskich kolei państwowych. - Biuro 
będzie udzielać informacji co do rozkładów jardy i połą
czeń kolejowych.

Godziny urzędowe w dnie powszednie od 10 do 16-te; 
w medócłe i święta od 10-tej do 15-lrj bez przerwy.

Pasluiafy, Mię iis’3 być 
spEłei&de.

Zarząd Związku b.. zakłaAńków,-jeńców cy- 
^'ikiydi i -reemigrantów Polaków z Rosji i Ukra

j e  wspólnie z kooptowanymi rzeczoettawcanti
dnia, w którymby kilka lub kilkanaście osób nie, rozważywszy stan (hdstefełzy repatrjacii postauo- 
odsławi.mo do szpitala. Zwłaszcza dzieci chorują wił przedłożyć Sejmowi i Rządowi polsidcmr

nastaprijące postulały:oddzielenie

we wtorek dnia 2U.grudnia br. o godz. 6 wiecz. w 
sali ratuszowej. Na per/ządku dziennym:

1) Sprawo/danie z dotychczasowej cfeiałałito- 
ści Komitetu.

2) Pomoc dla uchodźców z Syberii.
3) Plan działania w najbliższe przyszłości.
Komitet uprasza, by Towarzystwa j organi

zacje, które dotychczas nie zgłosdy delegatów'- do 
pracy w Komitecie (ul. Zygrunntowska 4. II od, 
zechciały' to uczynić przed zebraniem w godzi
nach przedpołudniowych od 9 do i.

*
Dla polskiej dziatwy ze Syberii przygotowuje 

-Komitet opieki nad uchodźcami osobny internat 
połączony z ochronka i szkołą. Ilość dziatwy w y
nosi 239. Komitet uzyskał poparcie ze strony pre
zydenta miasta, który przeznaczył na cc! interna
tu, szkoły i ochrony kilka sal w budynku miej
skim przy ul. Pawia. Stalmacha.

W  internacie będzie pomieszczona dziatwa 
w wieku przedszkolnym i szkolnym. Młodzież 
starsza i uchodźcy dorośli zgłaszają się do pracy 
w zawodach praktycznych. Pewna ilość rodzin u- 
zyska tymczasowe pomie»*e?enie w majątkach 
ziemskich, w miejscowościach, gdzie sa szkoły 
polskie.

Dokładnych wyjaśnień udziela Komitet opieki 
nad uchodźcami w Biurze kresów. Komitetu bi
skupiego, ul. Zygmiuitowska -1, II p. w godzinach 
od 9 do 1 przedpołudniem. Tam też należy zgła
szać ofiarv na rzecz uchodźjó w . dary wigilijne i 
na „gwiazdkę".

98p !. 0, H. w sprawie feieti 
PBpatrjowanjcP z Rosji.

Akcję ratunkowa dla dzieci małopolskich zu
pełnych sierót repatriowanych z Rosji zainicio 
walo T. O. M. w porozumieniu z Rządem central
nym już dość dawno i przeprowadza ja systema- 

■ M  rznie.
We Lwowie przygotowało na ten cel osobny 

zakład wychowawczy, odpowiadający wszelkim 
wymogom nowoczesnym. Pcrson.il l. O M. ocze
kuje fibećnie zapowiedzi:: ti e go transport u oO dzie
ci małopolskich.

Dalsze jednak utrwalenie i rozszerzenie rej 
Planowej akcji zależy od poparcia całego społe
czeństwa i o to poparcie proszę usilnie- /.wracając 
się w szczególności do wszystkich Sądów wsclm- 
drno-wałopolskich 7. prośba o pośrednictwo w 
zbieraniu datków ofiarności publicznej na cci po
wyższy. Pr.zyjmnia je również Sekretariat Biura 
SC?., ul. Koralnicka 6, oraz wojewódzkie Biura filial
ne T. O. M. w Stanisławowie i Tarimpohi.

Przyjazd do Lwowa polskich dzieci z Syberii 
nie był T. O. M. zapowiedziane-. Nowy wyżej 
wspomniany zakład musi by ć wprawuzie rezer
wowany dla przybywających lada dzień ?. Rosji! , , . . , .
do Lwowa naszych własnych bezdomnych repa- skarbu, pogłoski, jakoby Minister skarbu za-1 urzędników, są bezpodstawne.

bardzo i należałoby zapowiedziane 
ich przeprowadzić jak najprędzej.

Dpegdai wezwano wszystkie matki z drolme- 
nii dziećmi do ..Poradni'1 pory ul. Cboraż-czyzny, 
gdzie po /.badaniu przez lekarkę i zważeniu maja 
otrzymywać pomoc w odzieży i środkach spo
żywczych. Nasu-wy sic myśl. czy by nie ntoź-na 
specinhtie dla dzieci uchodźców otworzyć .Po 
radni'’ w  samych barakach, albo w fa.mfe.isz.-5un 
sziulalii. Ra*: aby matkom wycieńczonym oszczę
dzić tak dalckiei drogi do miasta, -mjwtóre zaś ze 
względów sanitarnych. Wszak (a droga mogą ba
raki stać się rrosndnikicm tyfusu, szkarlatyny ! 
innK'h chorób zakaźnych.

Z tą kwestia łączy sic sprawa przeprowa
dzenia gruntowne! dezynfekcji w samych bara
kach. gdzie naimie brud i niechlujstwo nie do opi
sania. Trzeba również ludziom dać sposobność 
wykapania sic. ;i naw et soow-odować ich do tego. 
Wszak urządzenie odpowiednie istnieje w zalnido- 
•fl-nnirfdi baraków, idzie wiec lylko o odpowścduic 
zarządzenie i dopilnowunic wykonania go. Jest też 
rzeczn nrcotl'.owną. l>y mieszkańcy baraków znaj
dowali sic pod stalą kontrolą lekarza.

To byłyby najważniejsze po>dnłah tia czas 
najbliższy' v otlniesienin do baraków' lwowskich. 
Nic wątpimy, że -/ostaną one -niebawem urzeczy
wistnione. Społeczeństwo okazało tyle mwwtmie- 
uia pofr/cb tych biedaków i tyle cJFnriego miło
sierdzia. że dolą ich ulegnie z pewnością zmianie 
na lepsze. Pamiętajmy jednak, że nuż w tych dniach 
ma narJeiść At Lwowa następny transport uchodź
ców. Dlatego trzeba nam c/.uwać. ab y 'znów-- nie 
byli oni u wstępu do kraju rodzinnego narażeni 
na takie męczarnie, lak ich poprzednicy.

Po stronie rosyjskiej:
1 ) Zażądame od rządu sowieckiego o-atyebnhu- 

stowe-go iwofnieiba tiwR-złonyd: do chiia ttebiej- 
szzego Polaków i wysłania ieli do Polski;

-I wydawMue pthxv. ftąd sov, k*ckii ścisłych 
u,rzędowych danych o costrżetaoj/ęi! w iRosji od 
1919 roku PołakacJi ze wskn^fciiwn iwwyAlótS' roz- 
strz.ekmia;

U) wyawczenie na pi«&ty GEraokamc po sfro 
nie rosyjskiej pełiK«iwcnłk'ó\v delcKucii imzskkw- 
s-kk-j w eclu stałej opieki i kootrołi przy iowzji 
re-patrwotów iffzez w^ariy właebcy strw-ksckłci;

4) wyźkkk:zenie -przez deteg-sejy nu«tóewslvii 
nu te.r.N''fx>r-iu-m rosyjski cm ze swej slrmiy k-oowa'.- 
dantów pociągów z rcpatrjantumi. opatr7x«%ycli w 
naieCyic połnomocnictw a włśulzy s<.«v>-ieck.śe.i;

5) itpor.ządkowanie kwestii listów i posyłali, 
wysyłanych z kraju pozostaiy-m w Rosji i L%-r*fi- 
oie Polakoin;

6) rosciąjjihecie skuteeznef kondrołi jjfte.?; de
legację moskiewską nad układaniem przez -władze 
sowieckie list. wy zna ozony eh do wyjawili z Rosji 
!t Ukram-y pi»5skieh obywateli, hsmfcóej krycyczmc 
'zatwlcrózanie dol\'tvmaitów -podróży i w Mosza 
ctbatość o mietlic, wywożone przez Tepafl^autów:

7) skłfteczuiejsztt ttibwsia interesów rAibtknw . 
życzących optmta.ć obywatelstwo polskie.

II. Po stronie polskiej:
i) Naty-clunłastowc 'przensesieaśc stacji ww1- 

miennei z Kołosowa dk)'Niegorjcło.!c lub do Stołp- 
ców, gdzie ztw+cfepa się baraki, mogące dać diwi- 
Jow--y-przytułek przyby^ajacswi z Rosji rcpat-rjasi- 
tom. należne obremontowanłe baraków na sta-

Pogłoski o obniżenia płac urzędniczych sg bezpodstawne.
Warszawa, dak nam komunikuje Ministerstwo j m ięrzał wystąpić z wniorKiem  Obniżenia płac
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ciach wsTnien.nycl!, zaojuitrzenie takowych w u- 
rządzertia sanitarne, kuchnie, a przynajmniej kotły, 
mogące dosfarugać gorącą wodę.

Bo chwili ukończenia wam kulkowanych robót 
w barakach rozstawienie dostatecznej liczby -na* 
młotów luoceutowych, kuchni potowych i skon
struowanie chociażby najprymitywniejszych urzą
dzeń smuta-rnych i .studni;

2) urządceme na facjach wymiennych s-zprrah 
wlc»v,T/ch /. uddzkdeui dla chorób zakaźnych;

■V bezpośrednie przoładowywame z pociągów 
sowieckich do polskich;

•11 wzioocnieriie taboru kofejoc ego, przyczem 
wagony, przewożące ze stacji wyjrfliemiych na od
biorcze, winny być bez w zwiędnie opalone i przy 
każdym pociągu smaktować sie muszą wagon? sa
nitarne dta starców, chorych i dzieci;

5.) należyte usystematyzowane kontooll przy- 
jeżdżiijącycli;

6) doj-wwadzewłe punktów odbiorczych Bat 
rąftowier.e, Równe ttd.) do należytego stapu: a) 
zakończenie budowy baraków, b) przeprowadze
nie dezynfekcji i dezynfekcji w  barakach, c) zb«-

ii; y .i-./.-, i
ici i
ey.-tysia*;;-

z m i . ■ 
rozszerz

(iowaoie do*ćatecznęj ilości należy;;. 
ra-nAta-cycu, d> jiowiększ&nie wy de 
kuchni. e) doium-wodzcnic do ';uu 
cych i v;it-rcme nowych sl'...!-.ż;ć h
punktów odbiorczych w dojfarcczną 
iści, opału i bielony niezbędne.: di;; 
odbytej przez •repałr.iantów ‘ażni. g) 
szpitali normalny-ci: i dla chorób zakaźnych, h> 
zwiększenie personalu urzędniczego na punktach 
odbiorczych;

7) oddanie do dyspozycji delegacji pociągów 
sanitarnych wojskowych w cela przewożeniu re
patriantów z punktów odbiorczych w głąh kraju, 
w razie niemożności uzyskania takich pociągów 
przewożenie wiano się-wlfoywać w wagonach •to
warowych. jednakże bezwzględnie stale opa'snych 
f zaopatrzonych w nary;

8) zwiększenie lic?.by punktów odbiorczych: 
Dorohusk, Brześć Litewski itd.

9) doprowadzenie egzystujących schronisk 
warszawskich do parządku zwiększenie liczby 
schronisk dila dorosłych i dzieci -w Warszawie.

'mmI a$£

(Posiedzenie Sejmu 275-te), Ponadto poza temi rezolucjami więks-zości
Nu wstępie odesłano do komisji w pierwszemu znalazły się na porządku dziennym rezolucje

czytaniu bez dyskusji it projektów ustaw.

Fopieranie twórczości naukowej.
P. -Sekolnieka referowała rezolucje komisji 

oświatowej w  sprawie ustawodawstwa dla pań
stwowych uniwersytetów i politechnik oraz ich 
profesorów i pomocników naukowych, Rezolucje 
te wzywają rząd. aby przedłożył plan popierania 
twórczości nauitowej, aby wntósl do Sejmu pro- 
jek». ustawy o pragmatyce oraz ustawy emerytal
nej dla profesorów i pomocników naukowych, tu
dzież prefekt noweli do ustawy o szkołach ąkade^ 
Btfękic5i;1f̂ ezolucja wzywa wrosżcia rząd, aby 
niezwłocznie wniósł do Sejmu nowelę do ustawy 
o uposażeniu profesorów I pomocników nauko
wych w szkołach średnich. Rezolucję komisji u- 
Cb walono.

Ustawa o naprawie gospodarki 
fi nansowej przyj ęia.

7 Przystąpiono do trzeciego czytania prejek 
tu ustawy o naprawie gosrodarkj finansowej pań. 
stwa. Wniosek większ-rfei do art. 5 odrzucono, 
poczem całą ustawę, jak Toż ustawę o obrocie 
pieniężnym przyjęto w tr/ccem czytaniu.

Rozprawa o kryzysie przemy
słowym.

? Przystąpiono do -o z prawy o kryzysie w 
przemyśle.

P  Barlicki or/ecL .n/,1 sprawę i zaznaczył, 
*e połączone komisje przemysłowo-handlowa i o- 
chrony pracy, rozpatrzywszy wniosek nagły klubu 
NPR. i P. Gdyka. przedstawiają Sejmowi rezolu
cję wzywającą rząd, aby; poddał kontroli udzie
lanie kredytu na rozpoczęcie wydatnej walki 
'drożyzną artykułów pierwszej potrzeby i zmusił 
stery kupieckie do zaiecia jednolitego stanowiska, 
przekazał rodzimemu przemysłowi obsiaiuukl 
• iątłowc, prowadził ew iijip ję to a arów przycho
dzących z zagranicy } .gu.owal ągio, przystąpił 
do zróżniczkowania tarvr kolejowych i eksportu 
wych, ułatwi! eksport polski, aby przy noweliza
cji ustawy o ochronie lokatorów zabezpieczył 
także interesy właścicieli nieruchomości nie w 
drodze wyjęcia z pod ustawy lokali przemysło
wych, ale przez po lwyższenie mnożnika, aby 
wniósł ąstawe zabezpieczająca robotnikom zasi
łek podczas kryzysu, aby równomiernie rozdzie
lał węgieł górnośląski we wszystkich dzielnicach, 
aby utrzymywał w  ruchu zakłady znajdujące się 
w  zarządzę państwa, aby zakładów ule zamykał 
całkowicie, lecz w  razie konieczności ograniczał 
produkcję nie wydalając robotników, aby nie ob
niżano ich zarobków, aby zniżano cenę mieliwa i 
„wypieku. ‘ i

mniejszości, a mianowicie p. Rogera, wzywająca 
rząd

do budowy dworca kolejowego w Cieszynie 
do budowy kolei łączącej Cieszyn z Górnym Ślą
skiem oraz do wybudowania kilku nowych kopalń 
na Śląsku Cieszyńskim, oraz rezolucja p. Żuław
skiego, wzywająca rząd do wniesienia ustawy u- 
prawnlającej rząd do przeprowadzenia przymuso
wych zarządów w zakładach przemysłów y.ch w 
wypadkach koniecznych.

Co mówi Minister handlu i prze
mysłu o s^tuąę|i.: ;

* ’■ Kierownik ministerstwa przemysłu 1 han
dlu p. Strassburger: Przed dwoma tygodniami 
przedstawiłem Wysokiemu Sejmowi poglądy rzą
du i:a sprawę kryzysu przemysłowego i wysuną- 
łem trzy punkty, a mianowicie dążenie do zniżki 
cen, pomoc kredytową i poparcie wywozu pol
skiego.

Wywóz polski za granicę napotyka nu dość 
znaczne trudności. Gdy marka polska stała bar
dzo nisko, koniunktura zdawała się być dość ko
rzystną dla kupców. Przyczyna niedomagać byt 
jedna k preedewszystkiem

brak stabilizacji marki polskiej
i złączone z tern wielkie ryzyko.

Trudności, jakie ma eksport polski aa granicą, 
wynikają

z braku międzynarodowych organizacji han
dlowych,

Polska zawsze uiiafa f cfcziś ma wiełłri prze
mysł, nigdy zaś nic miała i dziś nie ma wielkiego 
przemysłu międzynarodowego, i ten właśnie brak 
jesc jedną z przyczyn -dla których nawet przy po
myślnej koniunkturze eksport nasz -rozwija się 
bardz-o niedostatecznie. Do tego dołączają się je
szcze inne przyczyny, a mjędzy niemi także i

zwyżka inarki polskiej.
W ostatnich czasach sytuacja się poprawiła, 

jednakże tyffcu słabo, gdyż ceny towarów za gra
nicą uległy pewnej zwyżce, wskutek czego 
przemysł nasz może znoiy.u.konkurować.z zagra
nicą. Rząd' wydal zresztą szereg zarządzeń uła
twiających eksport i zarządzenia te wydały już 
nawet pewne widoczne rezultaty'.
, W  ostatnich czasach przemysł nasz dość in

tern żywnie zajmuje się
organizowaniem Związku eksportowego, 

któryby wypełnił Julci, jakie u, -nas istniały po
wodu brakli odpowiedniego handlu zagranicznego. 
Tyczy się to zwłaszcza przemysłu włókienniczego 
i przemysłu maszyn rolniczych.

Polska powinna wejść w stosunki handlowe 
i zawrzeć umowy handlowe ze wszystkie- 
mi państwami i wszystkimi sąsiadami.

{ .-czy wiście, ż« w tych dążeniach przy dzi- 
sńcjśzydi warunkach .musimy się na rynka cii
wrcim-dnicH spotkać z konkurencją państw innych 
i î ;:.\.T!iy siubic utiw-iadomić, że Czechosłowacja, 

i- -;Niemcy i Anglja będą z nami konkurowały. Ate to 
po (jest rzeczą k-oyiecjaią i podniesie

walory Polski jako czynnika tranzytowego 
dla handlu / Rosją.

Diacego też Rząd polski przy tej konkurencji
handlowi o-hccmi; ■/. Rosją żadnych tam czynić nic 
będzie.

Przy sprzedaży demobilu Rząd polski ze 
względu na ciężkie położenie stąrą się przedt-
wszysrkiem Ttżyć tych rzeczy z, pożytkiem, jak 
tiajwlfekszym dla skarbu, - i diłatego sprzedaje 
przedmioty demobilu w publicznej licytacji tętnu, 
kto oferuje ceny najwyższe.

Co do pomocy kredytowe!,
od czasu kiedy ostatni raz o -tern mówiłem na płe- 
w  Sejmu. Rząd udzielił dalszych kredytów
ptrmnysJoiWi w wys-okości 10 miliardów m;k. Przy- 
ćem uważam, że udzielanie kredytu handlowi by
najmniej nie wpływą źle na stan polskiej waluty 
i wcale nie powiększa inflacji, inflację powięk
sza jedynie emisja banknotów pa cete konsumcyj- 
ne, natomiast emisja na cele .produkcyjne nie. Co 
do dalszej pomocy finansowej, to V  tniarę potrze
by udzielać jej nadał będziemy.

Stwierdzam, że sytuacja finansowa banków 
ostatnio nieco się poprą wiła. Obecnie mają one 
już większa ilość gotówki, także i (tu pomoc Rzą
du wydała rezultaty dodatnie.

Kióre artykuły potaniały.
1 Zniżki dotychczasowe przedstawiają ste

następująco: W  przetmyśie -papierniczym nastąpi
ła zniżka o 6,%, choć zapowiadano 20%. Geny ce
lulozy spadły o 10%, ceny maszyn i wyrobów 
maszynowych spadły o 30%, a w tych dniach spo
dziewamy się..i dalszej jeszcze, zniżki.

Ceny żywności i niektórych artykułów spa
dły fóWni.^C Komisja 'apelowała do Rządu, aby 
wpływał na jcniżkę cep. Rząd wprawdzie sw-0'cli 
własnych organów -w tym celu po skasowaniu Pu- 
zappo nie posiada, aie popierać będzie, inicjatywę 
prywatną i poczynił już w  tym waględżie niektó
re kroki, jak r.p. zawiesi! cła od tł-irszezów, masła, 
margaryny itp. Do dnia ł. stycznia wę nastawią 
może dalsze zawieszenia. Wniosek komisji mówi 
jeszcze o zarządach przymusowych. Zaznaczam, 
że pod tym względem Rząd posiada dsk-ret z ra
ku 1919, który w  pewnych wypadkacii zezwala 
na branie >pod garząd przymusowy prżedsSełńorstw 
ryz umysłowych, Rząd stoi jednakże na stanowi
sku, że stosowanie tego rfeferetaj powinno nastę
pować z cala oględnością, i brać w zarząd tylko 
te przedsiębiorstwa, które źle prosperują; Na ogół 
nwnkt kulminacyjny kryzysu yy przemyśle jirż mi
nął. W  najważniejszych gałęziach prząmysfci wi
doczną jest tendencja ku poprawie.

Rząd będzie się starał nffzymać -pfzemysł w 
ruebu -raczej przy pomocy mnych śimdków, aniżełi 
przez dawanie zasiłków.

Dyskusja.
N P  .Wierzbicki nic agatŁja się ?  kjęrowni- 

kiern Ministerstwa prgcmysly i handlu jak-pby 
przesilenie zostało już zażegnane, natomiast z 
najwyższem uananicm wita -mówca zapowiedź 
Ministerstwa przemysłu i handlu, że dąży ono do 
jafc najszybszego zawarcia traktatów i 'sojuszów- 
iiandtowych. %

P. Gdyk uzwpeimł rezolucję konusji żądsmiem 
— aby zakłady będące ipocj zarządem państwo- 
•\yyrn, zwłaszcza .Ministerstwa -spraw -wojskowyck 
ii.ietyl-k'0 «te redakoswaly Ikafey pra-oowpików, 
lecz ją wzmogły. O redukcji płacy nie mośę być 
oiowy, dopóki ule nastąpi istotnie obniżenie się 
cen artykułów pierwszej potrzeby.

P. Wojtkiewicz wywodzi, że bezrobocie jest 
nie tylko u nas. jak i-o słusznie zaznaczył p. Wierz
bicki, ale wszędzie w  Europie. Stranmactwo ipa- 
wcy, jako stronrrictwo robotnicze wita z zadow i 
leniem fakt, że Sejm -zaczął się zc.jniiTwąć wląśmę 
tą sprawą. Dotychczas brpfc u nas planu w  walce 
7, bezrobociem.

W  głosowaniu przyjęto rezohteję, aby parny- ' 
kredytowa u.o'iy'czyfn także 1 rękoózleta.
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Następnie udiwaksno po kolei wszystkie re- 
•zolacje -komisyjne. P izy rezolucji żądającej walki 
z drożyzną artykułów pierwszej potrzeby, przy
jęto na -w piasek p. Buzka ckxfcrjkowe słowa: ..i dla 
wyrobów przemysłowych". Nadio ucłrwatono re
zolucje p-Rudnickiego, wvywaia*rt Rząd- aby roz
szerzył ustaw;.*, w przertorriocic udzielenia '.;\va- 
ran.cn skarbu dla nożyczek edgowydi dG ihróbnycji 
przemysłowców i r-zermeśh#.ów do mmy 50 mil- 
jonów marek. RezoliTC.it* żadajaca. aby nie obniża
no zarobków, uchwalono wc formie rcmponowąntj 
przez p. Buzka, a mianowicie aby nasn-InwaK za
robki robotników Mono war* o do v.r.kąźmku dro
ży zwianego. Wreszcie uchwalono rczohreję p. Sę
dzimira

aby koleje odpowiadały za transporty towa
rów w pełnej wartości i zwiększyły spra

wność przewozowa.

Po krótkim referacie p. Osieckiego przyjęto 
sy drugiero i trzedem czytaniu wiawe o dalszej 
emisji biletów skarbowych na ogólna sumę 30 
miljardów.

Po referacie p. Hartglasa przyjęto w  drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę zmieniająca przepisy o 
kosztach sadowych.

Po referacie p. Burakowskiego przy jęto w  
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę ze/walającą 
na zbycie albo zamianę nieruchomości należących 
do ( jrzędu Odbudów.', w likwidacji we Lwowie.

Ratyfikacja umov?y polsko- 
gdańskiej.

Przystąpiono do ratyfikacji umowy 
sko-gdańskiej z dnia 24. października br.

pol-

P. St. Grabski zaznacza, żc umowa la jest; 
przewidziana konwencja z dnia 0 lutego 1920 r.! 
Nie załatwia ona wszystkich spraw, któro kon
wencja przekazała do porozumienia się polsko- 
gdańskiego. Wyłątrzoiw liirawę reprezentacji 
Gdańska przez Polsko, wobec zagranicy, gdyż sta
nowisko obu stron było zbyt rozbieżne. Gdańsk 
uważai. że Polska ma o;'wiązek, a nic prawo rc- 
prezei»rowania Gdańsku.

Minlsier Skirnuiit zaznacza, że po podpisa
mi! ‘traktam wersalskiego stało się iasmcni. że 
Gdańsk, -oderwany od Niemiec, a nie przyłączony 
do Potoki, będzie w omem miastem. Powstało py
tanie, czy Gdańsk jako wolne miasto będzie stra
żnica niemiecki! nad polską Wisłą, czy też' wejdzie 
na drogę dawnych tradycji historycznych łączno
ści z Polską. 'Rząd [ml-ki wszedł na dragę, która 
prowadzi tło tego drugiego Gdańska. Tum, gdzie 
Interesy są rozbieżne, idaic o wytworzenie intere
sów wspólnych a -wspólne interesy nic wytwarza
ją przeciwieństwa, lecz uzgodnienie zapatrywań. 
Tym duch tan kierował sic rząd w rokowaniach, 
które doprowadziły do umowy. Rząd zdaje sobis 
sprawę z tego, że umowa jest' -kompromisem, któ
ry może nie zadowolić obu stron. Rząd- w odnie
sieniu do Gdańska starał się prowadzić potitykę 
rozważną, :przeł|kJiiiąca i świadoma swych ce
lów (brawa).

Ustawę przyjęto jednomyślnie w drugiem ł 
trzeciem czytaniu.

Na tern obrady przerwano. Następne posie
dzenie dnia 10. stycznia 1922 r.

Wicemarszałek Osiecki zamykając posiedze
nie życzył posłom Wesołych Świąt.

śmieicj. że brż w Sumarze słyszeliśmy, że stacja 
Eftraki przetrzymuje c**z clony wygnańcze po 
kilka dni. o ile jadący nic ,.p«mażą“ odnośnych 
władz kolejowych.

Zar: oPoua składka na ten dobroczynny cci
pr/.y mostu MKi.tuąi miii! ■podróżnych było

Osobiste wrażenia repafrjarr ów.
W  DRODZE.

III. Pociąg nasz składał się z 76 wagonów. w 
tern cztery t. >r-.\ „tia.sze” , tj. zajęte* przez jeń
ców cywilnych i wojskowych byłych poddanych 
austriackich i niemieckich iadacyeh przeważnie 
do Małopolski i do Poznania.

Resztę wagonów, tj. 72 zajmowali Białorusini 
z gub. Grodzieńskiej i Rusin i z okolic Chełma, na
zywani przez nas ogólnikowo „Grodzieńska gu
bernia” . Wagony zajmowane przez nich poza nie
chlujstwem, odznaczały się tein. żc na dachach 
ich leżały sprzęty- domowe w rodzaju balii, ce

brzyków i-tp., a także i porąbane drzewo, które 
w ten sposób suszyli.

Po upływie doby* stanęliśmy w węzłowej sta
cji B.-y-aki. położonej tuż nad Wołga..

Korzystając z długiego postoju - na po
żegnanie — wykąpaliśmy się w ,.ma tuszce" W oł
dze. ..

Gdy. pod wieczór, cugle jeszcze staliśmy na 
miejscu - rzekomo z powodu braku lokomoty
wy!!!), postanowiliśmy udać sie do niezawodne
go w „swobodnej" Rosji sposobu, tj. opłacie sit? 
urzędnikowi ruchu, a decyzję te powzięliśmy tern

okoni 170(0.
Po wręczeniu tej kwoty ..dyżurnemu” , tj. u- 

ry.ędnikowi ruchu, znalazła się zaraz lokomotywa 
i w ciągu dwóch godzin ruszyliśmy w dalszą 
drogę.

Niedługo za Ratrakami, tj. w oddaleniu jakidi 
Lśn wiorst od Samary, krajobraz zupełnie sic 
zmieni!.

Zamiast spalonego od słońca stepu i ogoło
conych ze zieloności pól. z prawd/ówą rozkoszą 
napawaliśmy się widokiem bujnej roślinności na 
łąka-ch i pastwiskach i mnóstwa owuców. oraz ja
rzyn w ogrodach.

Straszna posucha r. 1921 dotknęła tylko gu
bernie nadwolż.ańskic i okolice na wschód od 
Wołgi położone, w ślad za czero poszła i kata
strofalna klęska głodowa, natomiast ,\v guber
niach położony di na zachód od Wołgi, jak rów
nież i centralnych, u także zachodnich. dzięki 
obfitości deszczów, był w 1921 wspaniały uro
dzaj.

Ponieważ każdy z nas zaopatrzył się przy 
odieździe w  sól, której był w tych guberniach 
ogromny brak i której pud kosziow nł tam około 
100.000 sow. rubli, podczas gdy w Samarze je.i 
targowa cena wynosiła tylko 30.000 rubli, roz
poczęliśmy wiec handel zamienny z oczekujący
mi na każdej prawie stacji wieśniakami, ntienia- 
jąc sól na mleko, jabłka i chlub w stosunku: iejjcu 
kubek soli za butelkę mleka lub za funt chleba.

Niektórzy z naszych współtowarzyszy- za 
pudełko zapałek otrzymali butelkę mleka Inb funt 
jabłek.

Ten handel zamienny — oprócz swej korzysi- 
ności — był dla nas poniekąd' rozrywką, Sfdyż 
prawie na każdej stacji staliśmy po kilka godzin.f

Drugiej czy trzeciej nocy. po odieżdzie z Sa
mary. obudził nas przeraźliwy świst <>si wagonu...

Zorientowaliśmy sie. że na st wiło rozgrzanie 
osi. grożące pożarem wagonu luli wykolejeniem.

Wśród największej paniki, doiccłuiiiśmy 
szczęśliwie jednak do węzłowej stacji Rurajewki. 
gdzie zwróciliśmy sie o pomoc. tj. o przełado
wanie nas do nowego wagonu.

Nauczeni doświadczeniem, posmarowaliśmy 
znowu tym razem kwotą 15.000 sow, rubli 
i po przeładowaniu naszych rzeczy i przyczepie
niu ..nowego" — rzekomo dobrego wagonu, ru
szyliśmy dalej.

M aria  Bańkowska. 11

T A N C E R K A .
PO W IEŚĆ ,

(Ciąg dalszy.)

Drobny płomyczek ukryty w  igraszkach pół- 
dziecięcej pieszczoty- wybuclniał nagle płomieniem 
i jak pożar ogarnął oboje.

Pozornie nic się nie zmieniło w życiu kochan
ków-. Henryk, tak jak dawniej bywa? w świecie, 
aby nie obudzić podejrzeń matki, Nika pielęgno- 
wała Marynię. Obie z matką staczały z nią for
malne walki o każdą dozę morfiny: przyzwycza
iła się tak do narkotyku, że popadała w szał, gdy 
go brakło, a lekarz groził, że nastąpić może obłą
kanie i śmierć. Monika znosiła to wszystko pogo
dnie i cierpliwie bez skargi z tą myślą, że czekał 
la wieczór. 1

Okno pokoju wychodziło na ogród: wieczo
rem gasiła światło i otwierała szyby szeroko na 
Łapach bzów i jaśminów, rosnących tuż pod saa
bami. W  pokoju także pełno miała kwiatów. Róż, 
toóre przynosił Henryk nie kładła nigdy do wody. 
te kwiaty przeżywały razem / nimi ekstazy .miło
snych nocy. Uwiedlc zabierał Hctrryk wysuwając 
się z jej ramkm o św icie; nie wołno było. aby 
dzień zastał jakiś cień rozkoszy w pokoju.

I tak. jak te kwiaty z brzaskiem dniu gasło 
Rh szczęście; stawałi "się dwojgiem obcych ludzi.

kuzynem i kuzynką. Henryk wracał do swoich za
jąć i rozTy.wek. Nika do swoich obowiązków.

1 wogóle ,romans ten był jak romanse kwia
tów i motyli. Obudził się z pierwszą wiosną, sko
nał, gdy pierwsze liście blednąc poczęły na drze
wach.

Gdy pewnego wieczoru Henryk przyszedł — 
jak zwykle, zastał Monikę leżącą na otomanie. 
Zerwała się i chciała ih k Hmcc ku niemu ze zwy
kłem serdecznetn pjtitanierii, ule nogi ugięły się 
pod nią, pokój cały -zakręcił się w oczach i zem
dlała.

Gdy mu w parę dni później powiedziała, że 
zostanie matką, pobladł i znrieszał sic To jego 
wmieszanie i bladość iMiwiedziały jej odrazu, cze
go się ma spodziewać. Poczęła płakać i rozpa
czać, ale Henryk objąwszy ją ramieniem tulił ją 
do siebie i uspokajał, zapewniając, ze jej nie opu
ści, ani nie zostawi. Prosił tylko o kilka <M cza
su, aby mógł przygotować matkę.

Nika czekała; co dzień rozstawali się z tern. że 
Henryk jutro pomówi z marką i codzieu powra
cał 7. niezem.

Dobra znajomość charakteru matki, .wrodzo
ny. nieprzezwyciężony wstręt do przykrych scen, 
odbierały mu poprosili odwagę do stiniowczej roz
mowy.

Wkońin Mo. ika straciła cierpliwość, zresztą 
coraz trudniej było jej ukrywać swój stun. Zebra
ła się na odwagę, sama poszła do ciotki i powie
działa jej cała prawdę w kilku prostych zdaniach.

Nie zataiła niczego, ani nie starała się przedsta
wić lepszą, czy iiwra niż w  rzeczywistości.

Była przygotowaną na ciężkie pi-zejście, aie 
to czego doznała przeszło wszelkie oczeki-warna. 
Żadna przekupka, żadna przedmiejska jedzą nie 
przyjęłaby w  ten sposób dziewki, która sic 'zapo
mniała z parobkiem jak pani Tęczyńska przyjęła 
córkę ,,'tego biednego Jasła*.

Po tej rozmowie z ciotką. Monika tak. ,la.k 
stała, zabrawszy tylko najniezbędniejs-ze rzeczy, 
opuściła jej dom. Nie pożegnała się nawet z Hen
rykiem. Poco?!...
! Byki to wieczór; deszcz padał i mgła okry-’ 

ła ulice. Monika stała irrzez chwilę na rogu nbcy, 
pruj' omgloną latarnią, wyrzucona -z domu na bruk,- 
jak pies-przybłęda, zmiąszana z błotem, ophwaaa. 
jak prostjmitka i nantyślała się. co ma począć ze 
sobą. — 1 wtedy -- -mocą jaskrawego kmwrastu 
przypomniało się jej dzieciństw'©, ten jasny, cu
dny, czysty sen. Stanął jej w myśli ogród stary, 
cienisty, białe szpalery nancyzóv; i wysmukla 
fontanna w basenie z marmuru, jakieś ręce jej 
się przywrraiaaty spracowane i dolitre, ix>slyszała 
glos, co bajki jej kiedy-ś opowiada! błękitne i 
złote...

Przywołała dorożkę i kazała się ocbuśrźć na 
dworzec tam w poczekafni, przebyta parę go
dzin do odejścia pociągu, kupiła bilet, pom  
pierwszy w życiu eto trzeciej kłasy — i pojechała 
do Czahrowa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Prześliczna pogoda sprzyjająca nam dotąd, 
■araz się -zsisieiiiła, nastał przenikliwy chtód 
i zimny wiatr, który porządnie nam się dawał we 
znaki, ponieważ drzwi wagonu z jednej stroni — 
wobec przepełnienia tegoż — stale musiały być 
otwarte. 'Drugiego dnia po wyjeździe z Ruza- 
iewki, mieliśmy możność poznania „dobroci"1 da
nego nam wagom;.

W  nocy obutfciliśmy sic pod stnoraeiiiamf 
przeciekającego prze/ datżt desiflp.u. przed, któ
rym żadna, miara schronić się nic było można, 
gdyż woda przeciekała przez cłach w  kilkunastu 
punktach.

Dr. Witold Sienkiewicz.

K R O N I K A .
Faiendarz: Wtorek, 20 grudnia. Rz.-kst.: Teo

fila m. — Cr.-kas.: Amwrozja. — Słowiański: Bogu
miła. ___________

WyS2 ?dt 2 druku Nr 99- „Dziennika ustaw Rze
czypospolitej polski ej".- z dnia 14. grudnia 1921. r.,
zawierający treść następują :ą:

712 Ustawa z dnia 18 listopada 1921. roku 
w przed miode zmian/ art. 1178. Ustawy lekarskiej 
(Zbiór psa w b. ces. sosyjskego tom X1U. wydanie 
z 1905. r.)

713, Rozporządzenie Rady ministrów z dnia 17. 
listopada 1921. r. w przedmiocie rozciągnięcia mocy 
euow iąeującej pizepisów z zakresu administracji tech
nicznej na województwa: nowogrodzkie. poleskie i wo
łyńskie, v raz nćfc powiaty: grodzieńsk , woL.o.yski 
i białowieski 'województwa bi dostockiego.

714. Rozporządzenie Ministra b. dzielnicy pru
skiej z dnia 2 . grudnia 1921. r., zawierające przepisy 
wykonawcze dta b. dzielnicy pruskiej do ustawy z d 
29. maja 1920. r„ w p zedmloce zmiany przepisów 
o opodatkowaniu spadków i darowizn.

—- Zjazd Wojewodów. W zastępstwie Woje
wody Gfabowskiego na Zjazd Wojewodów w War
szawie wyjechał naczeluik wydziału prezydialnego 
S t Zimny.

—  G r a c j i ,  Gracjanie jakże sromotnie za
wiodłeś nasze z,ufanie! Nic nie pomogły znaki na 
zirmi i niebie, które dniem przedtem ptrozstawia! 
Łazarz; zepsułeś nam niedzielę aurą zmienną, u schyłku 
dnia wprost niemożliwą. A pocóż ta wichura nie
znośna. a pocóż ta odwilż przy śniegu obfitym, a czy 
nie skandal istny pukanina popołudniowa, grzmoty 
i biy-kawice ? Dzisiaj zaś chmurny Nemezjusz przy 
tempera urze -j-1 nemezą nam grozi, pomstą za 
optymzm, z jakim zawierzyliśmy grudniowi, że 
pr/ccież postawi się i konsekwentnie styi tradycyjny 
zachowa. A to tymczasem — pokazuje się — histe
ryk, u którego co chwila inne humory I

—  Prawie blizzard przeleciał wczoraj przez
nasze miasto, biorąc widocznie Pełtew za Missisipi. 
Wiadomo bowiem, że owej rzeki dolinami w Ame
ryce pędzi ten straszliwy, mroźny huragan śnieżny, 
tak niebezpieczny da wszelkiego stworzenia, a gro
źny hukiem towarzyszących mu piorunów. Śniegowej 
burzy wczorajszej u nas brakło do tego, by wziąć 
ją można było za blizzard, jedynie tchniema lodowe
go na omiast nie brakło żadnej z cech innych: ani 
zawrotnej chyiośei wichru, ani tak gęstego opadu 
śniegowego, ie na kiika kroków nic widać nic było, 
ani nie brakło nawet piorunów.*

Pierwszy z nich padł gdzieś niedaleko Lwowa
0 godz. 4 min. 10 poczem, w krótkich odstępach 
czasu, dwukrotnie jeszcze miasto oślepiały błyskawice
1 wstrząsał grzmot, od którego szyby brzęczały w 
oknach. Zjawisko w każdym razie niezwykłe, a co za 
kopalnia nieprzebrana d a rozważań kumoszek przed
miejskich! Przez kilka dni będą one miały nad czem 
łamać sobie głowy, wydobywając wnioski nu rok 
przys-ły. jedne straszniejsze od drugich.

-T- Dla nieszczęśliwych Sybiraków. Inspekto
rowie i nrzędnicy Rady szkolnej miejskiej 1180 Mk.; 
uczniowie VII khsy szkoły Im S aszica 2050 Mk.; 
uczniowie szko1'/ im. Staszica 650 Mk; M. K- 1000 
Mk; B. i N. 1000 Mk; Dom rekal :kcy ny 00. Jezui
tów 1000 Mk.; dr. Karol Petelenz 1000 Mk.; Stani
sław Nicćż ■■ied/.ki, nauczycie! Zakładu głuchoniemych 
10000 Mk; Zygmuntowie Jarosiewiczowie z córką 
Ma, ą 700 Mk.; Rómer Meian a lOOOMk.; szkoła Be
nedyktynek orm. we Lwowie 4000 Mk.

— Likwidacyjna posiedzenie Obywatelskiego
Komitetu Cbro iy Państwa odbędzie się we wtorek 
dnia 20 b. m. o godzinie 5 tej popołudniu.

—  Jaworzyna dia Polski. Na ten ote.nie tal 
:ktualny temat mówić będzie we wtorek, 20 b. m.. 
o godz. 6 wieczorem pro,, dr- Adolf Chybiński. Wy 
'•Jad ilustrować będą liczne obrazy świetlne. Odbędzie 
się on staraniem oddziału lv; wsi.iego Tow. tatrzar; 
skiego w sali Instytutu fizycznego (ul. Długosza 8 ). 
Wstęp 50 Mk.. dla członków i uczestników To warz. 
tatrzańskiego 20 Mk.

—  Z Dyrakcjś kolai państwowych. Poniższą 
notatkę podaje się do wiadomości: Z dniem 17. gru
dnia p zedluża si? bieg pociągu trokowego Hr. 213. 
(odchodzącego ze Lwowa o godz. 18,10) z Krasnego 
do Tfrnopola, zaś od 18. grudnia wznawia się ruch 
pociągu osobowego Nr. 212. z Tarnopola do Lwrwa 
(odjazd z Tarnopola 8,27. przyjazd do Lwowa 13.30) 
natomiast wstrzymuje się równocześnie między Kra- 
snem i -Lwowem bieg pociągu Nr. 214. (odjazd z Kra 
snego 20.01, przyjazd do Lwowa 21,20).

— ZTow. dziennikarzy polski oh. Posiedzenie 
wydziału odbędzie się we środę dnia 2 1 b. m. o go
dzinie 5 po południu w Kasynie i Koić liłer.-art.

—  Wieczór Sywestrowy urządza Kasyno i 
Koło iiter.-artyst. dla swych członków z rodzinami, 
oraz wprowadzonych przez nich gości.

 (kr.) Chwalebna nowość. Istnieje we Lwo
wie św eżo założona instytucja , Orbis*, która za mi
nimalną prow z ą podjęta sic dostarczyć na gremialne 
zamówienie biletów kolejowych a!a młodzieży wyjeż
dżającej na święta. P;oceck-r bardzo prosty. Dyrekcja 
, Orbisu* przysyła d ufei do wypełnienia do szkoły 
Tu wpisuje się imiona i nazwiska reflekFuuów i osta
tnią stację, poczerń przedsiębiorstwo oblicza należy* 
tość z uwzględnieniem 50 proc. zniżki i 'wydaje bilety 
dla wszystkich uczniów d mej szkoły. Tak więc ucznio
wie wyjeżdżający nie będą w tyin roi u wystawali go
dzinami w ogonkach przy kasach kole,owych — iccz 
uda się każdy wprost z domu do p/ciągu. Nowość tę 
szerokie kola rodzicielski przyjmą niezawodnie z za
dowoleniem i wdzięcznością.

— Reklcrcwie uczelni akademickich w War
szawie podają do wiadomości publicznej, ze przy 

'rckiotacis Uniwersytetu warszawskiego został utwo
rzony Polski Komitet pomocy uczonym w Rosji.

—  Wyjazd ciidzGzietnców na Ukrainę. Biuro 
prasowe ptzedstawicielstwa Cl. S. R. R. ogła
sza zgodnie z udiv. a!ą Rady Komisarzy Ludowych 
U. S. R. R., że wjazd cudzoziemców na Uknute mcżli- 
wy jest jedynie za pozwoleniem dyplomatycznych 
przedstawicieli Ukra Oskiej Republiki Radzieckiej za
granicą. Uchwala powyższa tyczy się również i osób 
przybyłych drogą legalną na teryupum jednej z Re
publik sowieckich i pragnących stamtąd przedostać 
się na Ukrainę.

— Napad bandy 3ki. Do mieszkania p. Tade
usza Zawadzkiego, przy ul. Kurkowej 1. 10. weszło 
w sobotę wieczorem dwóch bandytów, z których je
den uderzył leżącego na kanapie p. Zawadzkiego że
lazną sztabą po głowic, Napadnięty, zorientowawszy 
się- szybko w sytuacji uciekł na ulicę, a porem udał 
się na stację ratunkowa, gdzie mu opatrzono rany 
na głowie oraz na policję, gdzie złożył zeznanie o 
swej przygodzie. Policja oba sprawców napadu 
w osobie tljńdkiejjo i Liputy arcsj:owa*a.

Przyjechali oni z Przemyśla specjalnie w tym 
celu, by obrabować p. Zawadzkiego, mieli bowiem 
mylne informacje, że posiada on w domu znaczniej
szą gotówkę. Najciekawszym szczegółem całej tej stra
wy jest to. że „pracowali" oni t rozkazu niejakiego 
Alojzego Maschera, urzędnika wo skow/go w .sądzie 
wojskowym w Przemyślu, który równocześnie stal na 
czele szajki bandytów poci nazwą „Trzynastka” . Tym 
osobliwym urzędnikiem wojskowym zajmie się zape
wne pol.cja.

—  Stosunki w Chicago. Jeden z naszych 
czytelników otrzymał od krewnych w Ch cą go lis 
datowany 20 listopada h. r. z którego podajemy 
następujący nstęp:

„Powodzi się nam coraz gorzej, bo ubyła 
prawie połowa gości, (autor listu prowadzi restaura
cję) którzy już wyjechali do kraju, a ci, co są, wolą 
żywić .się w domu, jak lito może, kupując na obiad 
chleb, wędliny i t. p. R o b o tn ik  dr gi, jak przedtem 
ale pracy dostać bardzo trudno. Ceny żywności spa
dły w ostatnich czasach o 20 prc. Za realność, 
za którn dawano rarn w lecie 15 000 dolarów, dają 
: raz tylko 11.0 0 0  i jer-zcze będzie taniej, to też mu 
s my jaknajrychlej wysprzedać się i wyjechać do 
kraju, bo tu wnet życie będzie niemożliwe, zwłaszcza 
gdy się przerzedzi jeszcze więcej nasza kolonja**.

W liście tym jest to najgodniejsze uwagi, że 
„o pracę trudno*, a robotnik mimo to drogi. (kr.)

— Sprawki bojówek niemfeckich. Z Rybnika 
donoszą o ponownym zamachu dokonanym na oso

bie piobnszcza wojskowego k-’. Janie Brandysie.
■ eznany sprawca przez podłożenie do pieca ma" 

.crjału wybuchowego spowodował wybuch, który zde
molował mieszkanie księdza. O zamach podejrzywają 
bojówkę niemiecką.

—  Et. niem eoki naottpca trrnu pragnie — 
lak donoszą z Hagi — opuścić łiohndję i wyjech r 
Jo swoich posiadło ci na Śląsk. Wedle tych infor 
nacji, służba już wyjecha a, aby poczynić odpowie
dnie przygotowania.

— 500 mil. kar, czeskich na raobll zację.
Dzienniki czeskie donoszą, że koszta rm b'i a ji w 
Czechosłowacji w czasie wyprawy Karola Hąb burga 
na Węgry pochłonęły przes ło 500 milionów ko . t; 
czes ich. Rząd szu.u obecnie środków pokr,ria Uą 
pozycji def.cytowej.

—  Propaganda boiszawicka. Prezs jednego 
l  banków angielskich prowadzącego ewidencje długów 
rosyjskich w Anglii, vz rozmowie z dziennlkaizami 
oświadczył, że bolszewicy prowadzą obecnie w A.igl i 
nader żywą propagandę, na której cele Zgromadź.H 
około 5 nfljonów fnt. szter Na ceie propagand" wy- 
syłjją bolszewicy do Anglj miesięcznic penad 30. 00 
fnt. szt. Głownem środowiskiem propagandy bolsze
wickiej jest zagłębie węglowe w południowej części 
Walii.

— Pożar kościoła św. Piotra w Rzyrrfe
Wczoraj wybuchł groźny pożar w kościele św. Piotra. 
Ogień po energicznych zabiegach straty ogni; w ej, 
wojska, policji i ludności cywilu.j zdołano umiejsco
wić. Straty są nieznaczne.

Notatki UeracRo-artystyczne.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7"30 wieczorem.
Dziś, w poniedziałek „Trubadur1*, opera w 4 

aktach Ve:di’ego- — Jutro, we wtorek „Krąg inte
resów'*. maskarada w 3 aktach Jac nto Sonavcn'e. — 
We środę „Czerwony młyn” , dramat w 4 alitach Ed
wina Jędrkiewic/a (premiera).-— We czwartek „Czer
wony rnłyu“ , dramat w 4 aktach Edwina Jędrkfewi- 
cza. —- W. piątek „Żydówka", opera w 4 aktach Ha- 
evy’ego.

Repertuar Teatru Kafego (ul. Gródecka 2).
D iś, w poniedziałek „Nina*, sztuka w 4 ak

tach L. Kainpfa. — .Jutro, we wtorek „Zakochani*, 
uomedja w 3aktach plersa i Cai laveta- —  We śtodę 
„Ahaswer*, sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej. —  We 
czwartek i w piątek „Roztwór prof. Pytla*, groteska 
w 3 aktach B. Winawera.

Repartuar Teatru Nowości
Dziś, w poniedziałek „Hiszpański słowik*, ope

retka w 3 aktach Falla (premiera). —  We wtorek, we 
średę, w czwartek i w piątek „Hiszpański słowik*, 
operetka w 3 aktach F ila. — W sobotę wszystkie 
teatry zamknięte. —  W niedzielę i poniedziałek przed
stawienia popołudniowe i wieczorne.

VII. Posiedzenie naukowe Tow. Literackiego im 
A. Mickiewicza odbędzie się dzisiaj 19. b. m. o go
dzinie 6. wieczór w sali klasy IV-aj gimnazjum im. 
Stefana Batorego (ul. Kubali) I. piętro. Pt ogram: 1) 
Prof Józef Maurei; „Jabłoń gwiazd" w AnheHim- 
Referat polemiczny. 2) Dr. Kazimierz Tyszfeowski: O 
rękopisa.h „Djaijusza" Piclgrzymowskiego.

VIII. Posiedzenie naukowe „Tow. Mickiewi
czowskiego odbędzie się we czwartek, 22. b. m. a 
godz 6. wieczorem w tejże sali. Odczyt Dra Zyg
munta Łempidtiego, prof. Uniwersytetu warszawskiego: 
p. t  „Roman y/m, legenda a p ąwda‘".

Wstęp dla czlmków Towarzystwa i osób, zajr 
mujących sję nauką.

Komisarze bankowi.
Minister skarbu postanowił instytucję ltredyto* 

we, działające na Rzeczypospolitej Polskiej, podda  ̂
kontroli Ministerstwa Skarbu. Kontrola ta będzie 
konywaną przez komisarzy bankowych, którzy dzia
łalność swoją będą pełnić pojedynczo lub kofegjalul«*

Kom isarzam i bankowymi Minister zam ianował: 
dyrektorów Dep- Minist. Skarbu dr. L  Wyszatyckiego 
i St. M akowieckiego; naczelników Wydziału M inister
stwa skarbu dr. R. Questa, W, Waltera, A. G o d 
nego,
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Zastępcami Komisarzy bankowych zarT.-rioy/jni. 
zostali: starsi referenci Mini- t e : - rKa:;j>t T. E.
Bączkowski i dr. Wytrwała. J::.. .M::ó ia rjuea:
skarbu dr. L. Baiańci-.?. E. Leśnie*#• i • -’■ \d'vci:- ' 
chowski, J. Stanisławski, kierowali; cal działu izbic 
skarbowej, W. Broniewski.

Ponadto będą zamianowani w poszcze^oir.ych 
rnie'scoworkiach z stepuy komisarzy banków ;c. nad
zorowi, których m ejscowe indyiucic Jrrrdyww 
oddziały zaink'scowych insijoi.:*: podlegać b.u’

Zamianowani komisarze \ lc lęoil* ich zat.ypcw, 
będą ii.lcli prawo i obowiązek: «<) węuidu w tok 
wszystkich czynności kredytowych powierzanych :ch 
nadzorowi iustybuji ; l )  udzchi we wsaystkeh po
sądzeniach zarządzających : kontroluj.' eych wtaaz da
nej instytucji.

Koszta nadzoru pokryją dane instytucje w kwo
cie, której wysokość osobno określona zostanie, s z któ
rej ko nisarze bankowi otrzymają cjapowkdnjj; wyna
grodzenie.

IMi Uzd! teilrśw lieisll
Dzięki uprzejmości dyrekcji Teatrów miej

skie!?, udało mi się wejrzeć w obecny stan roz
woju nowozorganizowaaycii trzech Teatrów 
tniejskicii.

Powstanie trzech odrębnych widowni wpły
nęło niezwykle korzystnie na pracy twórc.oi i jej 
kierunek artystyczny. Umożliwiło ro bowk-m wy-, 
gotowanie jednolitego planu t systematyczne u~ 
rzeczywistniatńc go. Przygotowano taty szereg 
nowych sztuk, zarówno oryginalnych, jak tiumc- 
Gzonych, których Lwów dotychczas nie w id Cu? i. 
najlepiej świadczy o ten? szyi ".ość / jaką dy
rekcja przystopuje do wystawiania nowych setnik 
Niemal co ij/<txieiJ teatry miejskie przynoszą ja
kąś nowość, a niektóre z nieb. jak ..Krąg intere- 
sów“  są pra wdziwą chlubą ióerownicewa.

W  plaiiie swym posiada dyreifcją kilka świet
nych premier, z których utłukłem szczytowym 
będzie wystawienie „Orlęcia" CflmctKUi Rosiup.- 
dn. Z oryginalnych sztuk peńsidch pr~jltotowu;a 
dyrekcja na najbliższe dnie -wystawieniu Ĵjase-

łek*‘ Rydla. ..Nocy św. Mikołaja*1 Macieja Szu- 
kier, icza. a / oper „Zamarłe oesy" d‘Aibcrta. Po
za tein posiada dyrekcja w tece wiek sztuk lwow
skich pisarzy, który cii wystawienie nastąpi w 
pierwszych iniosiącacŁ iłowego roku. Koszta wy-* 
stawienia są ohirzyimi-e. ..Orle’ Rostaoda, do k16- 
rego dekoracje kosK i w;?-ć będu około 5 inaljmrów 
marek, .■•'■iauL- się P-rrwtbwwą seozocją życia tea
tralnego , Lvrtnva.

Jest to be/.wątpienia wysiłek duży, jeśli zawa
żymy, że Teatry lwowskie utrzymują się z włas
nych fmułttszów', a wydatki miesięczne sięgają 
milionów rnarek. W  tym względzie teatry lwow
skie prosperują najlepiej w całej Polsce, gdyż 
nawet teatry warszawskie, cieszące sic olbrzy
mią frekwencją pubtócKno&ci. nie mogą podołać 
własnemi siłami i wykazują stały deficyt.

Ogromne \wydatki pochłania iak wszędzie 
/rusztą. opera. Wierny, co kosztuje opera war
szawska. która % powodu braku funduszów mia
ła byt iiuwet ■zamkniętą. Tymczasem teatry miej
skie we Lwowie de otrzymują żadnej pomocy, 
ani /e .Strony Rządu, uni ze strony miasta. Trud
no jednak. by ten stan. rzeczy mógł sie utrzymać. 
Władze i „zy uniki iiiimodańse wimiy przyjść tea
trom z pomocą i poprzeć wysiłki kierownictwa, 
króre w reku dyr. Czarnowskiego tyle energii 
okazało.

Publiczność najwidoczniej kocha leatr i nie 
odmawia mu poparcia. Wszystkie trzy widownie 
cieszą się dużą frekwencją. Niektóre przedstawie
nia były wprosi senzacją dnia. a publiczność roz
chwytywała bilety. ‘Jakiem ogromnw. powodzc- 
uicf;: cieszyła się stójka Winaweru ..Roztwór
proi. Pyciu", którą doczekali się .16 kompletów 
i grana była w białym i V- letkim Teatrze. Duże 
powodzenie posiada również „Krąg interesów1* 
Ri>fuiventy.

Tc;? stan pomyślny. jest w niemałym stopniu 
zasługą również artystów, którzy pracują z za
paleni i nie skąpią usikiycli starań, by sprostać 
swym zadaniom.

Diiir/Y.mie trudności sprawia dyrekcii ekono- 
nikzmt strpnu teatrów. Wydatki na gaże, perso
na! techniczny (wiecznie niezadowoliły), światło

i opał .pochłaniają niemal wszystkie dochody. Nie 
mając żadnej pomocy z zewnątrz, dyrekcja musi 
borykać się z długami i walczyć ciężko. by uczy
nić zadość '■'.'zrastając;, m ciągic uoirz.ębotn. W  
tym werględzie koniccctia jest pomoc Rządu i mia
sta. które winny zm/umieć, jakie znać as*  te po
siadają teatry miejskie dla rozwoju kuftury nar o- • 
do\v«> na kresach.

Stoją zaś obecnie przed nową konkurencja. 
Jak \viu''-.'-aio powstóć ma nowy teatr żydo-wski 
i teatr ruski. Z walki tej zwycięsko wyjdą teutry 
polskie, o iic zyskają usilne poparcie całego pol
skie go spofeczer svwa.

Wytrwałość i energia dyr. Czarnowskiego, 
iukoteż troskliwość sekretarza P. Artur, TcKoe- 
deru, wspierają sie wzajemnie ku prą\yd:<ńvęmu 
pożytkowi sceny Piony pracy są i"ż Tóe. Ale 
jest to dopiero początek. R©rf6t»tv okażą się do
piero przy lunie!? roku fealTul-nęgo.

Orientowanie sję publiczności w  prac'-- teatru 
i w jego zadaniach na przv>-xłość t>h>tt»óu w 
znacznej mierze tygodnik „życie reatruine". Test 
to jedyne tego rod/aiu i stvlu wisilho w Dobece. 
Informując *0 całem życiu leutmłnein. zaim^e się 
również' s{raw« teoretyczna i zgidn^nk'.ri’.i sce
ny. Stwarza tac/ność -miedzy paidle/uuś^ia a ar
tystami. pr/yez.eii';*. się reju /amcm u<>wx>żre.ł; 
rozbudowy knitury scenicznej v .L w o w ie .

Kazimierz Bukowski.

T ELEG R A M Y . ,
ZGON W IE L K IE G O  KO M PO ZYTO RA.

A i»ier. (ógi-ne;;? tiavasa). Kompezy or Swnt 
Sa-ns zmarł tutaj nagle.

Pamiętajmy'o braciach 
powracających z Rosji!;

Piśmiennictwo polskie okryło się kirem. U- 
bywa mu autorka wielkiego imkuHa, twórcayni 
dziel, które należeć będą zawsze do najbardziej 
znamiennych produktów literackich naszej epoki.

Możemy fyłk« w  łcrótkośd pj -ypomnieć. ja- 
ktemi drogami satla twórczość Gabrjei; Zapolskiej 
poświęcona ziewnie mtkwicrraefei ntekącyd pro
blemów życht i stad tyle Sywwto a r th jya  od- 
ó? więku.

Wielkiego pokrop był to am te tałent. a po
klask zyskłwnf tem więkssev. iż umiał t«yyma< aie 
łinji zagadbłieć nuspesSaywcycL tmysfy współ
czesne.

Od natorafirtów fomeusidci; wzhrwsirs’ n.a- 
maszczeitie, zachował je jak piętno ntezatałte. 
Jednak tylko sposób patrzwua na sprawy świata 
nabył stamtąd, sam zbyt bogatą w pos&żooy ?:?- 
djwyłdualpośck*. by p©ts*ehww»ł r t n O i się w cu
dze piórka, a choóH lyi-ko no^Tkowsó sie nłerni.

Życic OabrjfJi ZapotsłSe.- które już gdzieś 
nazwano bujnem, Hagnomadziio w nie; wiełę go
ryczy. a zarazem niesłychanie wysubtełniło 
zmysł -y-spółaruda. To też dzieła jej sa stałe o- 
skarżaniem jednych, a rownociefcuc obrona dru
gich. A tych drugich, co na chlubę znakomitej au
torki podnieść należy, wyszukuje ona wśród je
dnostek i warstw słabszych- do watka życiowej 
mniej przystosowanych, więc też ooniewieracJ^cb 
deptasiych i wyayskiwanych.

Ze satoególną pasją zwalczała Zapolska 
hipokry*K moralna, zwłaszcza etykę o dwu twa
rzach, jedasej -rfo śyóata, dmgiei d!u siebie. Z nie- 
ubłagppą konsekwencją zdzieraL maskę obłudzie 
fcattwnficjoiaaiaej.

1 znowu jedno „zw łaszcza": kobieta i kobie
cość miały w niej żarliwa obronicielkę. W  wulcc 
dwu pici. stawała zdecydowanie po stronie płc-i
słabszej z całą fcegwzgiędnośdą chfus/,c/.ąs: sam- 
~zy cgmzR} rrtężczyz»y.

Ale owa iić/.wzgJędiwść, uśetyfićo w tym z-re- 
szt& zakresie sfezsfflWfra. dawała powód do c z ę 
s t y c h  za strzeż eó ;je strony kół nawet, które w  •bu- 
pełności uznawały wieTE talent śmńtłej pisarki, 
i kwestja. czy metoda iiraez Zapolska -obrana by
ki trabsa. była dostatecznie uzasadniona w®glę- 
daini artystycznymi, jakoteź ceiem speteesnym •— 
bo 11 niej stałe rwwrasyły owe ż r tr  kategorje ipioł 
jćeroeerwałny, -  ta kwesta puascŝ wte nadal
•vrzedsTtic>tem do dyskusji.

Ale na rini tae pora w chwili obeaHj. gdy 
przygniata nas poessefc, jak w id k a  hteratura po
nosi stratę. 1 to w  dwu dziedzinach<odrazti: w  <tea- 
jnade którejfo mistrzynią byłą prawdziwą, we 
władztwa posiadłszy scenę, jak rylko niewtefn, 
a takie w poradeścł, ktitaa jat gtma pod palcami 
rzetfbtiittta, układała, się pod jej piórem w plasty- 
czme, prawdą i pięlewem Hdmące twory.

Ś, p. ZapoisH  poświęcała się teatrowi prjsez 
lat sporo także jako artystką dramatyczna. Pa- 
miętaspy te dobrze ze sceny lwowskiej. B y ła  je
dnak większa j i « r k *  iiii aktorką. W  grze Zapol
skiej Tirzeważal pierwiastek refleksyjny, górowa
ło wsy. ik łm łaaic mtellektii, co oczywiście przy
tłumia ekspresję, grę aryni matową.

Jakże nietrwałe są zresztą laury aktora! 
Więdną szybko, aż nazbyt szybko... Lecz sław a 
cnakomEtej twórczości tńsankiej nic traci na b!a 
sku w  perspektywie czasu, jeśli takie złożą się 
ua nią czynniki, jakie w yniosły Zapolska na zaję
te przez nią w literaturze stanowisko.

TEATR DMOWSKI A ZGON ZAPO l SKfEJ.

Z powodu zgonu ś. p. Zapolskiej zgromiaKteHi 
sćę wczorej, to jest w  niedziele przed irołudniem 
artyśfc i artystki wszystkich teatrów miejskich w  
jedcej z sal Tc^trfl W ielkiego na uroczyste żało

bne posiedzenie. Zebranie zagaił tlyreksor Czar- 
•roowski. poświęcając słowa, g?>rąceg<> wsęxm»t?e- 
ma ś. p. zmarte], której teatr i ;«Askn sztiAa sce- 
nicwia sak wiele KrwdJięczaia. Tiyrekrij Cza.raow- 
slci w krófleośct /.kreślił nłesgpouwiame. zasług śp. 
Zapoiskiei, jafco |uietnej artystka sc.e*6ca»si, gc- 
iiótótMrj jńadd i wieifkśej cęńekuulti iale»i'ćsw. Na- 
stępeóe wesrwaf wszystAki? do gremialftego v- 
dsiadn w .pogrzebUe. Pr«sn*ówl?ea*a i ego «« znak 
ż»łoby wysshrchafi zebrani stojąco. Nasrępute ro»- 
wśnęta się dysfcttsjM, po która? u-ełtwatouo wziąć 
hi corpere u ż a l  w  pwgrrsabie, -wysłać pisom Ken- 
.dubncstjae do nKhśny. nwlepić oeoł>j» klepsydry, 
żkztyć -Adesitae ńittenieiii Bymeiiep i fSji Zwśążiss 
astUWUów — w reewefe i*f!wn aydeczstenii! niezauo- 
umhKiych nigdy surilme ś. v. Za»xdstóś dk ieurrw, 
posnuw?w»PTK» atwoczyć Nmcks-z Jej wddkkgo i- 
iraeułŁi. oraz fMetsnać ale. by w  twcbleleieś piw- 
aatoścś mójfl tntó unńessgamny bi«s.t -taitilFifi te- 
sądd w  wyer teaśra.

W  czasie pogrzebu pod gmachem tcgteateyiui, 
którędy jmawdopodołmidl zwłoki będą pratewic- 
zfone na csnestłar/, pr/einów i dyrektor Czamo;v. - 
.sSffl. orkiestra -tespfarutna oraz chór teatrów wyko
nają -żatołme utwory. Na cmentarzu ma- pwemó- 
wić .jedeu z artystów hnśenieni Związku artysWw
sccti iKils-kkii.

Dyrekcja teatru w najbfezyni czasie, po«»- 
śli ponatRo nad ituauzeniem ‘pamięci zmarłej praiez 
wystawienie kflSoi jej utwoł-iSw-

♦
Pogrzeb odbędzie się w  środę o jjodz. 10 rau«. 

Zwłoki pr^eolesłooe zostaną z krypty '00. Ber
nardynów do kościoła. Po mszy żałobnej kondukt
ruszy przed teatr,, gdzie wypowiedzianą będzie 
mawyi. W  pogrzebie, który odbędrae sSę m  kosze 
miasła, wę^rnie udział orkiestra oraa diiSry tea
tralne. Latarnie w  ulicach, którewi przejó/ie kon
dukt żałobny na cimentai& I.ypssa4wsw»tó, okryte 
będą kirem.

-«ar
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T. 3U t,.u 3. Wdrożenie pastępowauia celem uzna
nia z i zmarłeg •. AUrj i Ziem T H  w Czukwi wni™ła u
■ u/mmie męża W o .A echa  '?■ en-.Taka z d  zmarłego. Z 
zeznań wu oskotiawczyni wynika, że W ojciech Zięisi- 
n-a’.: i ku ż*j u er z pj:. b. armji austr. brał w r ;ku 
1 i,*iT' uczta! w  b itwach aa ti ur:c;e rosyjskim gilzie w 
czasie at..ku M iał polećz, z.is Zwierzchność gminna 
‘poświadcza, X i Wójcie, tt Ziemn.aic dotąd z wojny ni' 
w rócił. Za iio.i/.i ! rzely uyrtnieroanie iż poległ. Na 
podali w ie ustaw y z W  marca .1918 Nr. 12tS Dpp. wdra- 

:tu  się postępowanie celem uznania aa zmarłego Wuj- 
.cieci «. Z  emuiaka. W ydaje  się przeto ogólne wezwanie 
jaby titl-.isl -no bą.iowi lub kuratorowi p. tirowi Ousta- 
« !)'vi F.i.h low i w Samborze v, iadumoś .i o powyż wy- 

.miecio.iym. kari .nte s..y isa ponowną prośbę po dii.it 
1 lip a 1922 ro/strzygn e o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Odd-iai V.
Sambor, Unia a7 października 1921. l i 998
T. 101/21/3. Wdrożenie postępu wauia celem ussna- 

,'Bia za zmarłego. Mar ja Per eh u n zatn. Anlonyk w Sta 
.tej wsi wn osła u uznanie jej męża O.ensy An Umyka 
jza zin.triego i małżeństwa z nim zawartego za ro - 
wiązane. Z zeznań wn oskodawfzyni i świauka Oleksy 

iP.TcIiuua popartych poświadczeniem urzędu gminnego 
(w Starej Wsi wynika, że Oleksa Anlonyk jako żołnierz 
!b. grntj; au.-ir. dostał się do niewoli rosyjskiej ską ; 
pirai do swe żo..y 5 st- c nia 1W!7 zaś od tego czasu 
nie ma u nim żadnej w.atlomośei, prawdopodobnie 
więc nie żyje. Na podstawie ustawy z 16 lutego 1683 
Nr. 20 Dzpp. «rd ;.ża się puslępowan e celem uznania 
.-za zmarłe ;o O H : y Aniony!:a. Wydaje się przeto oyól- 
ne wezwanie, aby ud/ elono Sądowi Utb kuratorowi p. 
dr. Tomaszowi Gawlikowi w Drohobyczu wiadomości 
' o powyt wymier >onyiii. Sad lut. na .ponowną prośbę 
,1 o dum 1 marca 39:2 rozstrzygnie o uznaniu za zmar
łego. —

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dmia 10 upc.t 1921. 12021
T. 258/21/3. Wdrożenie postępowania celem uznrt- 

mia za zmarłego. K zdja Burak z Nowoszyc wniosła o 
uznftu u męża Józefa Buraka - z i zmariego. Wedle z - 

'zrnri wiii«skouawc/yni tudzież świadka Łcdm Popiela 
i Ja^aa Szurygajło odszedł Józef Barak w roku 191-1 
i j■*so żołnie, z trenu b. armji austr. ni front rosyjski i
■ od jesieni legoż roku przepadł bez wieści. Na pod ta- 
utifc ust. z 3i/3 1918. Nr. 128 Dipp. wdraża sięppostępo* 
<MA» celem użnuia Józefa Buraka za zmarłego. Wy
daje się przeto ugobie wezwanie, aby udzie ono sądowi 

Tub kuratorowi Panu drowi Zwaryczowi adw. w San 
borze wiadomości o po wyż wytni n.onym. Sąd tut. ;m

,ponowną prośbę po d Tu 1 czerwca 1U22 rozstrzygnie
!« uznaniu za zmarłego.

Sąd Oi.ręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 17 września 1921. 120U.J
T. 357/21/3. Wdrożenie postępowania celem usna- 

:nia za zmarłego. Tekla Mazij w Tulig o wach wniosła 
o uzuanit: Andrzeja Mazlja syna Wojciecha za zmar
łego. Wedle zeznań wnioskodawczym tudzież świadków 
Jęcrzeja Frauieczck, Stanisława Fłoryn i Józefa Hiu- 
iszowiec wydalił s ę Andrzej Mazij syn Wojciecha przed 
30 laty ze wsi Tul.głowy i udat się na rob-tę do Bo
rysławia i do dziś dnia nie rna o nim żadnej wiado
mości, zachodzi przeto domniemanie iż zmarł. Ponie
waż od urodzenia Andrzeja Mazija upłynęło już więcej 
jak lat 70 a od przeszło lat 5 nie ma o nim żaduel 
wiadomości wdraża s ę na podstawie ustawy z 1.6 lu
tego 1883 Nr. 20 Dzup. postępowanie celem uznania 
Andrzeja Mizija synn Wojciecha za zmarłego. Wydaje 
J.ę p zeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kur/to owi p. adw. dr. Janowi Kosowi w Komarnie 
wiadomości o powyż powołanym. Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 1 grudnia 1922 orzeknie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 13 października 1921. 11992
X. 254/20/5. furko Małeclt syn Dańlra i Ewki uro

dzony w Tu rzapach 18 kwietnia 1866, j :ko żołnierz 
słi żył na froncie włoskim i od Zielonych Świąt 1916 
nie daje wiadomości o sobie. Gdv zatem można przy
jąć, że zaistnieją warunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci za ządza się na wniosek Anny Małechowe 
po.tępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarią, a zara/.etn ogłasza się, ażeby udzielono wiado
mości o zaginionym Sądowi albo panu drowi Gelbe- 

t rowi adwokatowi w Przemyślu którego ustanawia się 
knratorera i obrońcą węzła małżeńskiego. Jurka Małe" 
cha wzywa się, aby stawił sę  przed tutejszym Sądem 
lub w inny sposób d.ił znać u sobie. Po bezsmitacz- 
nym upływie sześciomiesięcznego czasokresu od ogło
szenia edyktu w ,;Gazeeie Lwowskiej" Sąd na ponow
ną prośbę orzeknie ostateczuie o wniosku

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dni:i 9 września 1("-’0. 12237

T. IV. 43/21/.8. Wdrożenie postępowania celem udo
wodnienia śmierci Jana Radwana. Zanrzysiężonerni ze
znaniami .świadka Stanisława Kowalika wykazanem zo
stało, że' Jan Radwan z Lubi i syn W awrzyfica i Ma
rianny. urodzony 22. grudnia 1870. wyjechał jako żoł
nierz na wojnę w sierpniu 1914 podczas upadku Prze
myśla. zabrany został do niew >ii . iini zee na
czerwonkę w szpitalu w \Vitebsnu dnia U. paździer
nika 1916. (idy wobec powyższego iest prawdnpodo- 
bnem. że Jan Radwan poniósł śmierć, przeto na proś
bę Wiktorii Radwanowei wdraża się postępowanie ce
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 

nrzeto ogólne wezwanie, aby uig.iadomio&o Sąd ąlr, ■y - —I ■ f*------ . ... —

12105

;bo kuratora adw. Drn Lipińskiego w Jaśle aż do dnia 
> 15. nula 1922 o zaginionym. upływie pov\ żs/ęgo 
jczasokresu i no przeprowadzeniu i |K> npcia.cLi ■>•- 
‘dów będzie rozstrzygnięto o dowtulz.ie zaąziej śmierci.

Sąd "krryowy, Diidzinl IV. 
jasło dnia 2. listopada 1921. i Miś

i. M y  i. i. i.Ujkl. ar; ii.ioka s.n V,';-s.’.l K • 
t ;zvny relnik gr. kat żonaty z. Ka; r/.yną Cyt.ibabtI 
nr. li marca i 886 zamieszkały a- i o, koc. ie nła/yi w..j. 
akiiwii w armji ukr, w i. U)I9, i w tymzo r/iku dwbił 
się Jo  niewoli polsk ej i został uiu c. zceony w baraku 
dla jeńców w Brześciu litews :im, skąd pis.ti <.s‘.:itni!!. 
rwzą w grudniu 19 0 r. a wedle zeznań świadków ni ni 
w tym czasie zachorować na lyfu.- i od teąo czasu nie 
.'iia o nim żadne, w.adoiuości. Na wniosek żofcy. v|jra- 
ża się postępowanie celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązania mnlż-.-ńslwa i wzywając każdego, ktoby 
miał o nim wiadomość a także jego samego, aby uał 
znać o tern sądowi lub adw GoldsctTagowi jako obroń
cy węzła małżeńskiego do I roku wiadomość o socic 
t.j. od daty ogłoszenia edyktu. d> dnia 1 grudnia 19*: 
roku. Po tym dniu Są a sprawę orzeknie ostatecznie u 
Wniosek ponowny.

Sad ol.ręgowy Oddział IV.
Btzeżauy, dnia 7 listopada 1921.
T. 2Su;21/3. E J  u ki. Łukasz Troć urodzony 23 lu 

tego 1889 w Hucisku Turzańskim powiat Łopatyn po
wołany został w roku 19IG do , 30 pp. anst jackicgo 
wojska i brał udział w walkach na froncie uTaHm a 
we-Te zeznali zaprzysiężonego świadka Haata Irocia 
w łscie 1917 roku poszedł z komj aują do boju z któ
rego już n:e wro.ił. Od tego czasu wszelki ś?ad po 
nim zag.nął. Guy wobec tego jest prawdopodobncoi, 
że nieobecny znurł wdraża się na prośbę Ai.astaz 
Troć, jego żeny postępowanie na uznanie Łukasza 
Troeia za zmarłego a małżeństwa z nim zawartego za 
rozwiązane. Wyda.e się pr/eto ogólne wezwanie aby 
uuziclóno Sądowi ii.b kuratorowi adw. drowi Nagfcrro
wi w ZfJHHw.e, którego ustanawia się zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o zaginionym. Odvoy 
Łukasz liuć eszcze żyt ma on Są'.owi donieść o 
swem życiu. N > ponowną prośbę po 0 miesiącach od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Ga;ecie Lwowskiej" Sąd 
sia e-znie rozstrzygnie powyższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 27 października 1921. 12319

T. IV. 88/19/3. Zarządzenie postępowania e-cieui u- 
dowodnienia śmierci Szymona Matyśki: .v>:z ,. Szynom 
Matyśkiewłez z Chechaf. powołany w czasie mobili
zacji do służby wojskowej, został przydzielony inko 
w ysłnżony pospolitak do 4 kmnp. 17 p. obrony krai>.'- 
wej w Rzeszowie, slJBtl oliofo 20. sierpnia 1914 r. zo
stał wysłany do Przemyślu. W Przemyślu pozostawał 
Szymon Mutyśkiewtcz przez czas pierwszego eeruo- 
wania twierdzy, a ostatniąK wiadomość otrzymała od 
nicfto żona w październiku 1914 r. Według zuprzv- 
sEionycii zeznań Jozefa Szpary i Wojciecha Matyska, 
Szymon Matyśkiewiez zgłosi wszy się jednego dnia do 
służb'.' na patrol, nic powrócił więcej lecz żołnierze 
przynieśli go zabitego — poczem we wsi Churko zo
stał w trumnie złożony w kościele, gdzie przv jego 
zwłokach Józef sśzpara pełnił przez 2 godziny wurtę 
honorową, następnie zwłoki jego przewieziono do 
Przemyślu, gdzie odbył się jego pogrzeb. Okoliczności 
te wymienieni świadkowie stwierdzili mt podstawie 
własnego spostrzeżenia. Gdy wobec tego jest prawdo
podobne. że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą
dza się ita wniosek Anny z Dunajów Matyśkiewiczo- 
wej postępowanie celem udowodnienia jej śmierci, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 1. maja 
1921 r. albo Sądowi, albo panu Józefowi Babiezowi, 
naczelnikowi gminy w Checliłach, którego ustanawia 
się kuratorem, udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i po przeprowadzeniu dowodów 
Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów dnia 18. października 1919. 12527 1—3
T. 272/21. Iwan Piłaiko syn Kasjana i Aleksandry, 

urodzony w Czabarówce 19. stycznia 1886, wstąpił w 
czasie ogóinej mobilizacji w sierpniu 1914 jako żołnierz 
do czynnej służby przy 95 pułku piechoty austriackiej 
i od tego czasu wszelki ślad za nim zaginą). Gdy za
tem można przyjąć, żc ' zaistnieją warunki ustaw owe
go domniemania śmierci w myśl ustawy /. 3!. marca 
1918 Nr. 128 Dzpp. zarządza się na wniosek Pa w liny 
Difajko postępowanie celem uznania wymienionej oso
by za zmarła, a małżeństwa zawartego 25. maja 1909 
■/. Rawloią z domu Myśków za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wkuł.-mości o 
zaginionym Sądowi albo D. Granic ki emu w Czortko- 
wie, którego ustanawia sję kuratorem nieobecnego, a 
obrokca węzła małżeńskiego. Iwana Dilaika wzywa 
się. aby stawi) się przed podpisanym Sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 3. stycznia 1923 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostaiucznie o uzna
niu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Cz.ortków dnia 14. listopaaa 1921 12522 ł —2

ROZMAITS OaWeiśSZCZEWlA.

C. I. -174/21 fl. Ldykt. Przeciw Petrowi Tkaczuko
wi, którego miejsce polo.ru jest nieznane, wniesionym 
został do Sądu powiatowego w Pod w oh uzyskach przez 
Lazara Migdena pozew o dostarczenie 50 klgr. ryb i 
zapiacenic kwoiy 3.!KXI Mkp. Na podstawie pozwu wy
znaczono audiencje w intejszym Sądzie na dzień 3ó. 
grudnia b. r. godzinę 9 rano. Celem strzeżenia praw 
Piotra Tkkćzuku ustauawk się Pana adwokata Dra 
Teodora .Mantla w Podwoloczyskach kuratorem. Tenże 
kwa tor ząstępować będzie Piotra Tkaczuka ,w rz*czo-

uei sprawie nu jego kosz! i niebezpieczeństwo, dopóki
os; w Sądzie sic nic zstiosi iub pcłnotnointika nie za- 
uiiaai:;...'.

Sąd (yiwiatrtwy. Oddział I. 
l>ridwołocz.vsky idnia 1. grudnia 1921. 12.349 1—3
C. g. I. 2ot),2LI. ł/dykt. Przeciw' (irz.egorzowi Bi- 

lan. kitirerro miejsc ii pobyi u jest nieznane, wmesif-py m 
z...:.Ta) do Sądu o kręgu'.'■ego \e ’l aniopoiu l>rztz, Akapę 
OskolKUii; z.ini. Bi łan pozew o unieważnienie mid/en- 
s!v,;i. ,\a podstawie pozwu wyznacza sic alldjencię. dn 
postępowania pr/.ygot o w a wczcgo na dzień 26. Iltopaw  
192' godz. "  rano biuro Nr. n. Celem strzeżenia praw-' 
tegoż niewiadomego ustanawia sic; Patiu Dra Natana 
Niisshaiima w Tarnopolu kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie go w rzeczonej sprawie na jego 
kos/t i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie sic: nic 
zgłosi luli pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy. Oddział I.
Tarnopol dnia 11. listopada 1921. 12247
C. lik 468/21. Ldykt. Przeciw Mafrouie z Dubłe- 

nyczów Sianówskitri. której miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesionym został do Sądu powiatowego w Droho
byczu przez iMarję- Wojtowicz pozew r, unieważnienie 
wpisu hipotecznego. Na podstawie pozwu tego wyzna
czono do rozprawy procesowej termin na dzień 20. 
stycznia 1922 godz. 9 rano w sali 70. Celem strzeżenia 
praw Matrony z Dubłenyczów Nanonsk-ci us-.jpawia 
się Pana adw ikata Dra Bcgwerka w Drohobyczu ku
ratorem. i eużc kurator zastępować nętlde pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w Sądzie się nic zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział HI.
Drohobycz dnia 29. listopada 1921. 32199
L. 746/21. Dr. Antoni Horbaczewski, adwokat w 

Drohobyczu, zgłosił zamiar przesiedlenia się do Czort- 
kowa.

Wydział Izby Adwokatów'.
Sambor dnia 27. listopoda 1921. 12189
C. g. XI. 444/21/5. Ldykt. Przeciw Pawłowu Dy

bało z Długopola i spólnikom, któreś > -meisce pobytu 
Psi znane, wniesionym został dc Sądu okręgow—zo 
w Nowym Sączu przez Antoniego Górka w Bobrowie 
w Czechosłowacji pozew o zapłatę 60 dolarów amery
kańskich. Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 26. stycznia 1922 o godz. 11 przed 
południem w tut. Sądzie biuro Nr. 112. Celem strzeże
nia praw Pawła Dybały uslunawia się Pana Dra Ka
zimierza Nowaka adwokata w Nowym Sączu kurato
rem. Tenże kurator zastępować będzie p o z w a n e g o  w  
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi luli pelnoniucntk/Ł 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XI.
Nowy Sącz 20. listopada 1921. 12155

KCNKURSY.

Prcz. 21.877/21. Konkurs. W  okręgu Sądu Apelacyj
nego w Krakowie jest do obsadzenia posada Prezesa 
Sądu okręgowego w Jaśle. Kandydaci ubiegający .się 
o tę posadę winni wnieść odpowiednio udokomento- 
waiłe podanie w drodze służbowej na ręce Prezesa Sa
du apelacyjnego w Krakowie, najdalej do końca sty
cznia 1922. 12421 1—3

SPAOIU.

A. III. 184/19 i A. III. 3/20/5. Wezwanie dziedzi
ca, którego pobyt nie iest wiadomy. Jakób Kufynycz 
i jedyny syn tegoż Mikołaj Kułynycz, rolnicy w Ma
dzia rkach zmarli: pierwszy dnia 7. maja 1909, drugi 
dnia 23. marca I9f8, pierwszy bez pozostawienia nz- 
porządzenia ostatniej woli, drugi pozostawił pisemne 
rozporządzenie ostatniej woli z daty Madziarki dnia 
10. marca 1918. W  rozporządzeniu tern ustanowił synu 
swego iwana Kułynycza uniwersalnym dziedzicem. Te
goż iwana Kułynycza (syna śp. Mikołaja), którego 
miejsca pobytu Sąd nie zna, wzywa się. aby w prze
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosi! 
się w tym Sądzie. Po upływie tego. czasokresu odbę
dzie się rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się. zgłosili i ustanowionego dla nieobecnego ku
ratora Ludwika Żegłenia. rolnika w Ostrowie.

Sad powiatowy. Oddział Iii.
Sokal dnia 18. listopada 1921. 12474 1-...3
A. 5/20. Ldykt. Teodor Kiszyk zmarł 3. czerwca 

1919 w Podbużu z pozostawieniem pisemnego kody
cylu. Ustawowych dziedziców Hrynia. Annę, Wasyla 
i Dmytra Kiszyków. których miejsca pobytu Sąd nie 
zna, wzywa się, aby w przeciągu jednego roku, li
cząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym Sądzie. 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się rozprawa 
spadkowa przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnych kuratora not. F/wge- 
njus/.a Kuznianowicza w Podbużu.

Sąd powiatowy. Oddz ał II,
Podhuż dnia 19. listopada 1921. yą/fi
A. VI. 928/29. Wezwanie nieznanych dziedziców. 

Abraham Konig zmarł dnia 3. listopada 1920 w Nazawi- 
zowie, pozostawiając ostatnie rozporządzenie. Sądowi 
nic wiadomo, cz.v pozostali dziedzice. Ustanawia się 
zatem Riichlc Littman z Naząwizowy kuratorem spad
ku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku, wittitu 
o tein donieść Sądowi w ciągu jednego roku. licząc od 
dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa do spadku. Po. 
upływie tego czasokresu będzie spadek wyedury tynf
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Dyrekcja
BARDZO MAŁO UŻYWANY C Z A R N Y
B f l D T E O l A M  KONCERTOWY (T ^ S T C  n K r S M I ł  marki Banmbach
Wiedeń, 7 Oktaw, śliczne tony, szynka 
przedwojenna, bardzo tanio do sprzeda
nia. Piseinae rozyiyty\»aniił pod adresem: 
JÓ ZEF POSTU W K A. BIELSKO, uL Górna 6.

I
Zakładu Zastawniczego Kasy osz
czędności k ó. wolt:, m. Sanok 

cgtisza po myśli § 13. statutu, że doniesiono jej, j - 
koby karta zastaw ui. za tego Zakładu z 26/10. 913 Nr. 710 
zaginęła, wzywa się przrt) każdego, l;lo ię ku l ę  po
siada lub do niej rości sot-łc prawo, aby zgłosił się do 
Dyrekcji najpóźniej dnia 20 g ru d n ia  !92i. i jjrawo
swe »jS';-7‘ ai, gdyż po upływie tege ; miiiu postąpi
się po myśli § Ul. statutu.

Sanok, dnia 9 wrześni .i 1321.
9723 Dyrekcja Zakładu,

OBWIESZCZENIA
Na podstawie uchwały F$a(ty Zawiadowczej

Poiszechnsgo Banku R re d y ta g o S. ii.
we Lwowie z unia 11. grudnia 1921 zapraszamy niniejszem P. Z. flkejona-

rjuszy tegoż Banku na

iX. NilDMCZillltE U  ZGROMnUZcKIE
które odbędzie się dnia 23. stycznia 1922, o godz 5 popołudniu w sali 
posiedzeń tegoż Banku we Lwowie, ul. Jagiellońska 5—7, z następującym

porządkiem dziennym:
Wnioski na podwyższenie kapitału akcyjnego do kwoty 
TTJp. 200.000.080*— i na związane z tern podwyższeniem 
kapitału zmiany statutowe.

P..T. Akcjonariusze, którzy w powyższem Zgromadzeniu chcą wziąć 
udział, winni, o ile idzie o akcje I. i II. emisji złożyć je bez arkuszy kupo
nowych najpóźniej do dnia 9. stycznia 1922 w basie Powszechnego Banku 
Kredytowego we Lwowie, ul. Jagiellońska 5- 7 lub w jego Oddziale w Kra
kowie, Rynek Główny 35 (Krzysztofory) lub wreszcie w kasie austr. Lander- 
banku we W iedniu I. ttohenstaufengasse 3, o ile zaś idzie o akcje III. emisji 
dotąd nie wydrukowane, zgłosić swoje prawo głosowania w tycli samych 
miejscach za pośrednictwem instytucyj, w których za akcje te są uznani.

RADA ZAW IAD O W CZA : 
W ładysław  Długosz ni. o.

Prezes.

Parniki
karmy

o pojemności 
od

”>0-350litrów 
z blachy
pocynkowanej 

lub czarnej
DOSTARCZA

Towarzystwo ubezpieczeń na tycie „Feniks”  we Wiedniu*
B i l a n s  m a l a t l t o w y  z a  r o k  1 9 2 0 -

A k t y w a , P a s y w a *

K h K
i
i  U K i h 'd. K

h
K

i
i l i K ! "

1

2

3

Stan kasy we Wiednia i we fil
iach

Do dyspozycji stojące dobro w 
instytucjach kredytowych ' 
kasach oszczędności 

Realności
minus długi

7.139.200
728.514

....
9

2 5.437,974

81,649.795

6,110.685

*1

73

04

'
-2
3
4
5
6

Włożony kapitał akcyjny (wpła
cony w zupeł.)

Fundusz rezerwowy zysków 
Nadzwyczajna rezerwa 
Rezerwa odpisanych kwot 
Fundusz różnic kursowych 
Rezerwa aglo

6,000.000 
451.4 >2 

1090 000 
250.0 0 

3,919.328 
4.1 5.6,5

i
i

'[2

i
i Papiery wartościowe według war

tości kursowej z końcem ro
ku obrotowego
plus bieżące odsetki

180.092 565 
■2 09 J  6.03

56
35 182,183.168 91

50

7
S

Rezerwa należytości i podatków 
Rezerwa premji i przeniesienie 

premji
nj Rezerwa premji po od

trąceniu reaselcur.
b) przeniesienia premji
c) z góry zapłacone pi cnrje

196,561.617

1,000.006

minus pożyczki 80,378.673 41 101,80* -9 ?

5\ Papiery wartościowe na poży
czki wojenne po odtrąceniu 
pożyczek 

pożyczki Państwowe i pożyczki 
zr poręką Państwa 
plus odsetki

75,239 .123 _ 92,834 656 — 289,429.273

li
5,827.688

505.246
42
73

.156,116.008

6-33‘2,‘tS l

53

15

9

10

Depozyt rezerwowy premji rea- 
sekurantów 

Fundusz dywidend dla ubezpie
czonych z gwarantowanym 
udziałem w zysku 

Dodatkowa rezerwa dywidend 
Fundusz, zbiorowy dywidend

8,906.585
5,795.721
1,183.502

186,83.*.B35 90

Pozy czka dla gmin
plu;-bieżące odsetki

1,146.686
4108

09
96 1,150.795

23,540.210
2,092.120
8,163.41# 
2, J 44.696 

50,602.203

15,-188.579 
i -1,235.344 

301.681

05
n i

—
15,881.811

s
9
10 
! L
12
13

I ł
- i 5 
136

Pożyczki: f :pot*czne 
Pożyczki na pap-ery wartościowe 
Pożyczki na własne polisy 
Pożyczki dla stowarzyszeń 
Deporyi rezerwy premji 
Saldo aktywów rachunków z re- 

asefcurantami 
Zaległości w agenturach i filjach 
Różni dłużnicy
Przeniesienie mających się umo

rzyć:
a) kosztów organizacyjnych
b) prowizyj akwizycyjnych 

Inwentarz
Czasowa wartość uzyskanych 

rent dożywotnich i zakupio
nych kapitałów 

Depozyty (kaucje)

86

17
47

03
03
80

11

1.2
13
1-4

16
16
17

Rezerwa dla wypłacić się mąją- 
cych szkód po odtrąceniu 
udziału reasekurantów 

Przeniesienia odsetek 
Fundusz pensyjny urzędników 
Saldo pasywów rachunku z re- 

asek wantami 
Różnt wierzy, iele 
TTtopodjęte dywidendy akcyjne 
Kaucje
Nadwyżka z roku obrotowego

•

6.334.*482
'35#;03

2.486.64:0

1,677.1.42 
533.2 6 J 
•211.618 
53 050

1,916.465

97
10

06
3,!;5

81

17 —
18

19
303.820
53.050

-

I
i 1

i 524,497.893 01 524,437.893 01

"  I i(1
ij ! 1i

Wydawca-. biJ ÓŁKi\ W YD AW N ICZA. Redaktor naczelny: Stan isław  Kossowski.
Z Drukarni Polskiej, pod starz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Zachariasiewicz.


